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JW- 102. — W  S o b o t ę  d n i a  20. G r u d n i a  1828.

D o  c z y t e l n i k ó w  g a z e t y .
Z  kończącym się czwartym kwartałem przypominamy , i i  prenumerata ćwieriroczna dla 

tuteyszych czytelników wynosi: . . 1 Tal. 1 8 | sg r , ;

dlaZ a r i w c Z l Cczytelnicy odbierać będą za tę cenę gazetę na w s z y s t k i c h  K r ó l .  U r z ę d a c h
P  n r r t n  W V  e h  W C d ł  O Tl d  V C  II i  £ •  ,  ■» -  7 '  ,  \  f  '

Na exemplarz gazety na kancellaryinym papierze podwyższa się cena kazdey gazety o 15 sgr. 
N ie  nasza będzie wina, hzeli Szanowni Abonenci, z a p i s u je  gazetę dopiero W c i ą g u  kwartału,
nieodbiorą poprzedzaiących numeiów. _

P o z n a ń , dnia 17* Grudnia 1828. _ . , , .
E x p e d y c y a  G a z e t  TV. D e k e r a  i S p ó ł k i .

P r z e z  śm ie rć  D r a  S z n e i d e r a  u b o d z y  ch or zy  w mieśc ie  P o z n a n i u  p o zb a w ie n i  z o ­
stali  wielkiey  pom oc y .  —  Nie ty lko  im b ow ie m  b ez p ła tn ie  m o s t  p o m o c  l ekar ską ,  al e n ad t o  
wie  o m  z n ic h  na  własny koszt  zap isywał  l eka r s twa ,  i zas . lał  ich f u n d u s z e m  do zaspokoie-  

i n ^ r h P o t r z e b  _  S k r o m n o ś ć  Dr.  S z n e i d e r a  u m i a ł a ,  d o p o k i i y ł ,  pokryć zas ło­
n a  skrytości  i ego  dobrodz ieya twa .  Z g o n  i ego  ro zda r ł  tę z a s ł o n ę ,  k tórą ch o r o b a  iego< l u i  
n r h Y l a ł a  —  J u ż  w tern p i śmie  d o n ie s io n o  z iak p o w s z e c h n y m  udz ia łe m przyię to  wiado-  
uch , r '  ; pn c h o r o J e  i iakie oz na k i  u wie lb ien ia  i czci z m a r ł e m u  Dr .  S z n  e  i d r o w i oka-  
“ °no U p o w a i n i a i ą  o n e  do  n a d z i e i ,  i i  P u b l i c z n o ść  ze chc e  w zn i eś ć  z m a r ł e m u ,  c i e r p i ą c e j  
ludzkości  za w cze śn i e  w y d a r te m u  m ę i o w i ,  g o d n y  i e g o  p o m n ik .  —  N a y s t o so w m e y sz y m  z a-

K



ie mi się być fundacya,  któraby nosząc iego iinie i u t rzymuiąc ie w pamięci  naypóźniev-  
szey potomności ,  przeznaczoną  była do opędzania z iey prowizyi  wydatków na pot rzebne  
lekarstwa dla ubogich chorych.  Zarząd  tey fundacyi  mógłby być powierzony  tuteyszeinu 
Dyrektoryum ubogich ,  które dzierzy zaufanie publ iczne  i na nie zasluguie.  — Jeżeli  ten 
rnóy pro i tk t  zgadza się ze zdaniem i życzeniami czcicieli ś. p. Dra  S z n e i d e r a ,  upraszam 
ich, ażeby składki, przez które chcą ułatwić przy wiedzenie  fundacyi  do skuiku, na ręce JVV 
Prałata D u i n n a  lub W. Radzcy Regencyinego  T e n s p o l d e ,  P P .  Nadburmist rza T a t z -  
l e r a ,  Sup er in tendenta  F i s z e r ,  Proboszcza K o 1 a n o w s k i e g o, Assessors  R  a a b s k i e  g o  
Doktora M a r c i n k o w s k i e g o ,  Kupca K o 1 s k i e g o , Kupca R o s e ,  Kupca G r e c lub I n ­
spektora kancelaryi  S p e r l i n g ,  oddawać raczyli.  Prosząc rzeczonych  Panów nayusilniey 
ażeby pr zynn ow am em  składek zaiąć się chcieli,  i co miesiąc mi o wypadku ofiar i nazwisku 
daiących donos il i ,  o św ia d cz im ,  iż nieoraieszkarn w przyzwoitym czasie zdać sprawy Pub l i ­
czności  p rzez te pisma o skutku mey propozycyi .  W Po znan iu  18. Grudnia  j8sK.

N a c z e l n y  P r e z e s  W i e l k i e g o  X i ę s t w a  P o z n a ń s k i e g o . '
B a u m a n n .

Wiadomości zagraniczne.
W ł o c h  y.

Z  R z y m u ,  dnia 1. Grudnia.
Jego  Królewiczoska Mość X. Nastąpca t ro­

n u  Pruskiego wyiechał  stąd dnia 27. z. tn. 
z powrotem do Berl ina.

Po se ł  Króla Jmci  Neapoli tańskiego przy 
Stol icy świętey obchodzi ł  w zeszły wtorek 
imieniny  Królowey Jmci  świetnym fes tynem 
W pałacu F a r n e s e ,  pomieszkaniu swoiem. 
Zaszczycił  go Królewicz J inć Pruski  swoią 
przytomnością.

D n i a  3. G r u d n i a .
Dn ia  26. z. m. dawał  Pose ł  Rossyiski przy 

stolicy świętey,  Xiąźę Gagar in ,  świetny wie­
c z ó r ,  na którym raczyli się znaydować Jego  
Królewiczoska Mość X.  Następca t ronu P r u ­
skiego i Jey  Cesarzewiczoska Mość W ,  Xię-  
źna  H e l e n a  Rossyiska.

F r a n c j a .
Z  P a r y ż a ,  dnia 10. Grudnia.

Postanowieniem Królewskim z dnia 8- na. b,  
zwołane  są Izby na dzień 27. Stycznia 1829. r.

P o s ł a n i e c  I z b  tak się wyraża względem 
naynowszych wypadków w Bogota :  „Tysią-
ozne rozmaitego rodzaiu przyczyny zdaią się 
sprzysięgać,  aby stanąć na przeszkodzie wszy­
stkim nowym państwom południowey A m e ­
ryki w przyięciu rozumnego i umiarkowanego

systematu rządowego.  Kształt  rządu republ i­
kańskiego mieści w sobie iakieś zarysy zapału 
i namię tnośc i,  które wymagaią owey spokóy- 
nosci  i doyrzałosci umysłu,  owego przywiąza­
nia do pracy i wielkiey rzetelności,  iakich na m 
plantatorowie i kupcząca klassa w Stanach zje­
dnoczonych północney Ameryki  naydoskonal- 
szy stawiaią obraz.  Kto  natomiast żył na sta­
łym lądzie południowey Ameryki ,  wie nayle-  
p i e y , iż rożnosc k a s t ,  iż poli tyczne namię­
tności, pamięć matczyzny,  właściwy osadnikom 
wstręt od pracy,  nienawiść i przesądy, źe się 
tam,  iednern mówiąc s łowem,  wszystko opie­
ra ustaleniu, niepodległości nowych Rzeczy po­
spolitych. Przyznać prawda na l eży , iż zgro­
madzenie  kon gresu ,  narady on eg oź ,  wybór  
wyższych urzędników,  zgoła wszystkie te wa­
żne i n ieodzownie pot rzebne  przedmioty rzą­
du republikańskiego nieosiały się ieszcze n i ­
gdy wźadnein wolnem państwie bez zaburzeń 
lecz te n iepowinny się zamieniać w anarch ią ’ 
jeżeli całe państwo niema upaść. Szczerze 
ży czymy , tak pod względem powszechnego 
pokoiu,  iako też pod względem handlu,  ażeby 
się nareszcie ustalił rząd w tych wzburzonych 
kraiach,  i Ameryka  niestawiała starey E u r o ­
pie nadal  widowiska niesnasek domowych."

Co d z i e n n i k  w tey sarney okoliczności:  
,,Spisek zawiązał się w armii ,  i to między lu­
dźmi ,  którzy zdawali się naybardziey sprzyiać 
Dyktatorowi,  dopomógłszy mu naybardziey do 
tego,  czem iest. Musiał  on  ratować się ucie^



cz k a ,  m u s i a ł  w y s k o c z y ć  p r zez  okno  i uk ry ć  s i ę  
p o d  m o s t e m ,  a b y  u y ś ć  śmie r c i .  O b r a ż o n a  
d u m a  t y r a n a  i o b a w a  n o w e g o  sp i k n i e n i a  s i ę  
p r ze c i w  i e go  o s o b i e ,  z d a w a ły  s i ę  p o d w a ia ć  
w  n i i n  wśc i ek ło ść  i p r a g n i e n i e  z e m s t y .  „ U ź y i ę  
t e r az  w c a ł e m  z n a c z e n i u  w ł a d z y ,  k tó r ą  
i e d n o m y ś l n e  ż y c z e n i e  n a r o d u  w ino i e  z ł o ­
ży ło  r ęc e  co z n a c z y ,  iż  o d t ą d  w ła d z a  iego 
b e z  g r an i c  bę d z i e .  P o d ł u g  w i a d o m o ś c i , k t ó ­
r e  na s  dosz ły  —  a k tó r e  p r z ec i eż  p r z e b y ł y  ka­
n a ł y ,  g dz i e  ie p r z y c h y l n e  D y k t a t o r o w i  m n i e ­
m a n i a  ł a t wo  n a  ko rzy ść  i e go  p r ze k rę c i ć  m o g ł y
  w ie łu  K o l u m b i a n  n a y w y ż s z e g o  s t o p n i a
w p l ą t a n y c h  iest  w  sp i s e k ,  z c z e g o  w nos i ć  m o .  
d n a ,  iż B o ł i w a r  m u s i  m i e ć  l i cznych;  i  p o t ę ­
ż n y c h  n i e p r z y i a c i ó ł  m i ę d z y  n a y w y i s z e m i  klasf 
s a m i  w K o l u m b i i ,  to  ies t  l u dz i  m y ś l ą c y c h  l 
b r z y d z ą c y c h  s i ę  i e go  u z u r p a c y ą  i t y r a n n i ą .  
B o ł i w a r  p r z e l e i e  w ie l e  k rwi  i p om śc i  s i ę  n a  
w i e l u  o s o b a c h ,  le cz  t o  m u  wcal e  n i e z a p e w n i  
w ie lk i e go  b e z p i e c ze ńs tw a .  U d a ł o  m u  s i ę  r a z  
u y ś ć  s z ty l e tów  n i e p r z y i a c i ó ł ,  l ecz  ci tak są  li­
c z n i ,  iż n i e p o d o b i e ń s t w e m  i e s t ,  a ż e b y  n a ­
r e s zc i e  n i e u l e g ł . "

P o d ł u g  w ia d o m o ś c i  z  B o g o t y  , G e n e r a l  P a ­
d i l la  P ó ł k o w n i k  G u e r r a  i n i e i ak i ś  H o r t n o n t ,  
f r a n c u z ,  k tó r zy  n a l e że l i  d o  sp i s k u  p r ze c i w  Bo -  
Ii w a r o w i ,  z o s t a l i ,  p r ó c z  w ie lu  i n n y c h ,  r o z ­
s t rz e l an i .  T w i e r d z ą  iż G e n e r a ł  S a n t a n d e r ,  
p r z e c i w  k t ó r e m u  p ro ce s  w y t o c z o n o , t e g o  s a ­
m e g o  d o z n a  l o su .  .

L i s t  z A l e x a n d r y i ,  u m i e s z c z o n y  w d z i e n ­
n i k u  Ze P recu rseur  de L y o n ,  p o d a i e  n a s t ę p u ­
j ą c e  s z c z e g ó ł y  o p o w r o c i e  w o ys k a  e g i p s k i e ­
g o :  „ I b r a h i m - B a s z a ,  sy n  M e h e m e d a  A b ,
n a c z e l n y  d o w ó d z c a  w oy sk  l ą d o w y c h ,  t akże  
p o w r ó c i ł .  S k o r o  w io zą cy  go o k r ę t  d o y r z a -  
n y m  z os t a ł  na m o r z u ,  d z i a ł a  z e  wszy s tk i ch  
t w i e r d z  da ły  s a lw ę .  St a t ek  p a r o w y  w y s z e d ł  
n a p r z e c i w  n i e g o  i z a b r a ł  go  n a  sw óy  pokładw 
G o ś ć  sk o r o  w s t ąp i ł  na  l ą d ,  k a w o w i e  (o f i c e r o ­
w ie  B a s z y ) ,  z g r o m a d z e n i  u  s c h o d ó w  p o r t o ­
w y c h ,  og ł o s i l i  i e g o  p r z y b y c i e  w ie lk i m  o k r z y ­
k i e m ,  k tó ry  by ł  h a s ł e m  śm i e r c i  t r z e c h  c i e l ­
ce w  i s i e d m i u  b a r a n ó w , za b i t y ch  p o d  o k n a ­
m i  p a ł a c u  B a s z y ,  w h o ł d z i e  d z i ę k c z y n i e n i a .  
B asz a  n i e w y s z e d ł  z s w e g o  p o k o i u ;  g d y  Ib r a -  
l i i tn w s z e d ł ,  s i e d z i a ł  o n  na  r o g u  i e d n e y  s o ­
fy .  N i e w s t a ł ,  p o n i e w a ż  c e r e m o n i a ł  tak w y ­
m a g a .  Z a m i a s t  u ś c i sk an i a  s i ę  w z a i e m n e g o ,

i akby  to u c z y n i l i  l u d z i e  p o s p o l i c i ,  s y n  u c a ­
ł o w a ł  t rzy r azy  r ę k ę  o y c a ;  p o t e m  us i ad ł  na  
sof ie  w o d d a l e n i u  o d  n i e g o ,  p r z y i ą ł  f i l i ż ankę  
k a w y ,  k t ó r ą  w y p i ł ,  i p o d z i ę k o w a ł ,  n i e m o -  
w ią c  i e d n e g o  s ł o w a ,  p r z e z  p o r u s z e n i a  w y ra -  
ż i i ą c e  n a y g ł ę b s z ą  p ok o r ę .  P o d a n o  m u  p o ­
t e m  l u l k ę ,  k tó r ą  p r z y i ą ł  t akże  w m i g a c h ;  a le  
p r Zez u s z a n o w a n i e  o p a r ł  ią  n a  r ę k u  i n i e p a -  
l i ł .  P o  10 m i n u t a c h  t e go  m i l c z e n i a ,  Ba sz a  
o d e z w a ł  s i ę  d o  s y n a :  „ T w o i e  p o k o i e  s ą  p r z y ­
g o t o w a n e . "  I b r a h i m  w s t a ł ,  u k ł o n i ł  s i ę  i o d ­
s z e d ł  do  p r z y l e g ł e g o  s a l o n u .  _ T a m  w sz y sc y  
d w o r z a n i e  z ł o ży l i  h o ł d y  go śc i o wi .  S i e d z i a ł  
o n  na  sof ie  w k o ń c u  s a l i ;  k ażdy  z  u s z a n o w a ­
n i e m  p r z y b l i ż a ł  s i ę  d o  n i e g o ,  a zb l i ży ws zy  
s i ę  p a d a ł  na k o l a n a ,  i p o k o r n i e  c a ł o w a ł  n o g i
s y n a  Ba szy . "

D o n o s z ą  z  G r e n o b l e ,  iż  n i e z w ł o c z n i e  w y ­
s ł a n ą  b y ć  m a  p r ze z  T u l o n  d o  M o r e i  ba t e r ya  
Śm ig o w n ic  i 100 sz tuk  byd l ą t  i u c z n y c h .

P r z y b y ł  t u  H r a b i a  de  la B o u r d o n n a y e .
P a n  B o ry  de  St .  V i n c e n t  w y b r a n y  zos t a ł  o d  

K o m m i s s y i  n a u k o w e y ,  a by  s i ę  u d a ł  do M o r e i  
iak na tu r a l i s t a  i g eog ra f .

P r z y b y ł  tu  M a r g r a b i a  L a n s d o w n e .
G a z e t a  F r a n c y i  z a w i e r a  co  n a s t ę p u i e :  

„ M i e s z k a ń c y  N o w e g o  Y o r k u  z a y m o w a l i  s i ę  
n i e d a w n o  w i n n y m  z u p e ł n i e  r o d z i i u  c i ek a ­
w y m  w i d o k i e m  o d  t ego  iaki E u r o p i e  p r z e d ­
s t aw i ł a  b y ł a  r o d z i n a  O s a g ó w .  D e p u t a c y a  
p i ę t n a s t u  n a c z e l n i k ó w  i n d y i s k i c h ,  z p o k o l e ­
n i a  W in n e b a g o s ,  u k aza ł a  s i ę  w tern n a d m o r -  
s k i e m  m i e ś c i e ,  p o d  p r z e w o d n i c t w e m  r z ą d c y  
Cass  i M a j o r a  K i n s e y .  A m e r y k a n i e  c h o c i a ż  
n a w y k l i  d o  w i d o k u  k r a i o w c ó w  s t a ry c h  d z i ­
k i ch  p l e m i o n ,  k tó r e  p ow y w ł a sz c z a l i  z s i edz ib  
r o d z i n n y c h ,  n i e m o g l i  i e d n a k  b e z  z d u m i e n i a  
pa t r z y ć  n a  d e p u t o w a n y c h  t e go  r o d u  ty l e  o u  
i n n y c h  r ó ż n i ą c e g o  się.  W i n n e b a g o w . e , 
p r z e d  z a w o i o w a n i e m  b r z e g ó w  A m e r y k i ,  
m i e sz ka l i  w i e d n e y  czę śc i  d z i s i e y s z e g o  N o ­
w e g o  M e x y k u .  O d  s t u i u ź  la t  w i ę c e y  u k r y ­
ws zy  s i ę  n a  p ó ł ń o c  ś r od ka  sw o ie y  p ó łk u l i ,  
tak k o r z y s t n e g o  n a b r a l i  o  s o b i e  w y o b r a ż e n i a ,  
iż p r z e k o n a n i  są, m i m o  p o r a ż e k  sw o ic h  w b i ­
t w a c h  z w o y s k a m i  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c  , 
i e  n a r ó d  i ch  n a y p i e r w s z y m  ies t  z p o m i ę d z y  
ws zys tk i ch  l u d ó w .  I  poczęśc i  to d la  z a w s t y ­
d z e n i a  ś i n i e s z n e y  i ch  z a r o z u m i a ł o ś c i ,  z n i e ­
w o l o n o  i c h ,  a ż e b y  w y p ra w i l i  p o s e l s tw o  do
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r z ą d u  amery kańsk iego .  W i d o k  cywi l izacyi  
arnerykańskiey  zrobi!  na n ic h  wra że n ie ,  inkie- 
go  się na l eż a ło  spod z i ewa ć .  N a c z e ln ik  i ch 
N a w - R a w ,  ęą le tn i  s t a r z e c ,  z p o g a r d ą  tylko 
m a w i a ł  o n o w y c h  pos ia dac zach  A m e r y k i ,  
z  k tó rymi  potyka ł  się p rzy  o b l ę ż e n iu  M ei gsu  
i w wie lu in n y c h  r o z p r a w a c h ;  al e uyrzawszy  
warsztaty ok r ę to w e ,  p a r o w e  statki i zak łady  
d ru ka r s k i e ,  stary I n d y a n i n  zaw oła ł  do  s w o ­

i c h  tow ar z ys zó w :  P r z e s t a ń m y  s p i e r a ć
s i ę  z b l a d o - l i c y m i ;  s ą  o n i  o cl n a s  
p o t ę ź n i e y s i  i e s z c z e !  N a w - K a w ,  p o m i ­
m o  sw oie go  w ie k u ,  posiada  si lę z a p aś n i k a ;  
w zr o s t  i ego  o l b r z y m i ;  a m i e d z i a n y  ko lor  
ob l i cza  d od a i e  do wspan iałośc i  iego pos tawy 
iakiś w y r a z ,  który tylko p ę d z le m  m ó g łb y  się 
w y da ć .  J e d e n  z d e p u t o w a n y c h ,  k tó rego n a ­
zwisko zna czy  M ały E lo n ,  a  co o n i  w sw o im  
ję zyk u  w yra ża ią  tern d ł u g i e m  b r z m i e n i e m :  
H o  o -  W a n  - Kayrai  - Kai  Kays - K a ist ■ nec - K au , 
n a  p ie rwszy  rzu t  oka p o zn a ł  G e n e r a ł a  H a r r i ­
s o n ,  w id z i an e g o  n i e g d y ś  w bi twie p o d  T i p ­
p e c a n o e ,  gdz i e  s ię  o n ,  M ały E lo n , potyka ł .  
Z a p r o w a d z o n y c h  w p e w n e ,  z u p e ł n i e  b e z p i e ­
c z n e  s t an ow isk o ,  p rzy ię to  nagle  wys t rza łem 
z  całey  r a z e m  bateryi  z dzia ł  do  paszczy  po- 
n a b i i a n y c h .  P i e r w s z e  ich wz ru sz e n i e  n i e o -  
kaz a ło  ź a d n e y  t r wog i ;  winszowal i  n aw e t  do-  
wó dzc o in ,  którzy im towarzyszyl i  c u d o w n y c h  
sku tków tak g r o źn e y  a r tyl leryi .  J e d e n  ma  
ze  s o b ą  swą ż o nę .  G d y  m a łż o ne k  s i edz i  u  
s t o ł u ,  ł a g o d n a  po ło w ic a  boiaźl iwie  czeka 
w  kąciku na  to,  co iey do  z j ed z en ia  po dad zą .  
N a y w a ź n i e y s z e  obowiązk i  tey P a n i  W i n n e -  
bag os y  zda ią  6ię ogrn icz ać  na iak nayp i ln i ey -  
s z e m  u s łu g i w a n iu  s w e m u  d e s p o t y c z n e m u  
mę żo w i .  J m ć p a n o w i e  Po s ł o w ie  z n a j d o w a l i  
s i ę  w t ea t r ze ,  ; na  D ziewicy słońca. W i d o k  
I n d y a n ó w  wys tępu iący ch  w tey sz tuce w y r ­
w a ł  im okrzyk p o d z i w i e n ia ,  k tó rego  w nay-  
w y ż s z y m  6 topn iu  d o z n a l i :  w zn ie s i e n ie  s ię  
b a l o n e m  R o b e r t s o n a  n ie rnn iey  ich za chw yc i ­
ł o ,  W r ó c ą  p e w n ie  ba rdz o  za spoko ie n i  z s w e ­
g o  p o b y tu  w N o w y m  Y o rk u .  P r z y s z ł e  s to ­
su n k i  p rzy iaźn i  z t em p o k o l e n i e m  o b ie c u ią  
w i e l e  korzyści  dla  S tanów  Z j e d n o c z o n y c h ,  
K r a y  za m ie sz k a ny  p rzez W i n n e b a g ó w ,  z n a ­
n y  p o d  naz wi sk i em  P o w ia tu  M in , pos iada  
k o p a l n ie  o ł o w i u ,  u w a ż a n e  za na y b og a t s z e  
yr świecie, W głębokości dwunastu stóp

p r o s t o p a d l e ,  ko p i e  s ię  me ta l  na  r o z l e g ł y c h  
ba r dz o  p r ze s t r zen iach .  T e g o  ro ku  dobyt® 
12,000,000 f u n tó w  o łowiu .  F u t r a  n a b y w a n e  
o d  n ic h  za p o ś r e d n ic tw e m  z a m ia n y  p r z e z  to ­
warzystwo am er yka ńsk ie  są także n i e m a ł e y  
c e n y ,  i h a n d e l  n ie in i  po  zawarc iu  n o w y c h  
zw ią zkó w  ro zs z e r zy  s i ę  bez w ą t p i en ia . "

H i s z p a n i a .
Z M a d r y t u ,  dn ia  27. L i s topada .

Kró le w sk a  r o d z i n a  odb ie ra  cod z i en n i e  wia­
do m oś c i  o D o n  M ig u e lu  , l ecz  te , w ed łu g  p o ­
wieści  u r z ę d n ik ó w  p a ł a c o w y c h ,  n ie ma ią  być 
po myś l ne .

Z  Barce lony d o n o s z ą ,  że  ieszcze przeszło  
80 osó b ,  które zos tawały w p o r o z u m i e n i u  
z  rozs t r ze lanemi  n i e d a w n o ,  u sy ch a  w w ięz ie ­
n i u ,  i źe  ich za p e w n e  t en  sam los czeka,

Z  p ierwszey bryły s rebra uzyskaney z  ko p ah  
n i  G uad e lcana l ,  którą właściciel  tey kopa lni  
D o n  Caspar  R e m i s a ,  G en e ra ln y  D y r e k t o r  
ska rbu  p u b l i c z n e g o ,  Kró lowi  o f i arował ,  z r o ­
bił  z łotnik  Ma dryck i ,  Martinc-z,  k ie l ich ,  n a  
podstawie k tórego  zn a y du ie  s ię  nas tępu iący  
n a p i s :  , , Im m o rta li victimae p o cu lu m  prim itias  
argenti fod inae beiuricae Ferdinandus V I I .  s a -  
cravit. A n n o  M D C C C X X V I I I .11

P o r t u g a l i a .
Z  L i z b o n y ,  d n ia  39. L i s to p a d a ,

Gaze ta  dworska zaw ie ra  ciągle b iu le tyn y  
o_chorob ie  D o n  M i g u e l a ,  który s ię  coraz  le-  
p i ey  mi ew a .

W  teyźe gazec ie  z  dn ia  24,  m .  b,  umieszczo* 
n y  był  rozkaz ze s t ro ny  wydzia łu  Sekretaryatu 
S ta n u  sp raw d u c h o w n y c h  i sprawiedl iwości ,  
ażeby  p r z y z n a n e  t r aktatami p o d d a n y m  W .  Bry.  
tanii  p r aw ne  p rzywi le ie  nayściśley przestrze* 
ga no  i w y t o c z o n e  p rzec iw tymże  sprawy  kry­
m in a ln e  iak na y p r ę dz ey  koń cz o no ,

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d n ia  9. G ru d n i a .

D w ó r  p r zy w d z i ew a  ż a ło b ę  po N .  C e sa r z o -  
w ey  R o s s y i s k i e y , m a t c e ,  n a  21 dn i .

M i n i s t e r  H is z p a ń s k i  i Sp rawuiący  in te re sa  
d w o r u  F r a n c u z k i e g o  mie l i  wczoray  c z y n n o ­
ści z  H r ,  A b e r d e e n  w u r z ę d z ie  sp raw  z a g r a ­
n ic zn y c h ,

Onegdayszy numer dziennika Times zape*



w n i a ,  i i  X i ą ź ę  W e l l i n g t o n  n i e z a w o d n i e  
•wniesie bil  ko rzys tny  dla katol ików na  przy-  
ez le m z e b r a n i u  P a r l a m e n t u  i źe z tego p o ­
w o d u  uk łada s ię  z P a n e m  Pee l .

P o m i ę d z y  cz łon kó w  s towa rzyszen ia  kato­
l i ckiego — m ów i  G o n i e c  — zaczyna  się 
w dz i e r ać  n ie z g o d a :  P a n o w i e  O ’C o n n e l l  i
L a w l e s s  n i e m o g ą s i ę  ci erpieć .  — P a n  O ’C o n ­
n e l l  zda ie  się mi e ć  n ay w ię c e y  wziętości  
w  s t o w a rz y sz e n iu ,  lecz  P a n  Law le ss  posiada  
w ięc ey  t a l e n t u ,  i to zda ie  s ię  w zb u d z ać  za ­
zd ro ść  w P a n u  O ’C o n n e l l .

G o n i e c  zbi ia  d o ty ch cz aso w e  pog łosk i  o 
z m i a n a c h  w M i n i s t e r y u m ,  d o d a i ą c ,  iż m i ę ­
dzy  X ią ż ęc ie m  W e l l i n g t o n e m  i  P a n e m  P e e l  
n ie ty lko  p anu ie  naywiększa  osobis ta  p rzy-  
i a ź ń ,  al e też z u p e ł n a  j e d n o m y ś ln o ś ć  p od  
Względem rzeczy  po l i tycznych .

G o n i e c  d o n o s i :  „ Z  L i z b o n y  nad es z ł y  do 
U r z ę d u  spraw za g r an ic zn y c h  od naszego  ta­
m e c z n e g o  Konsu la  de p e sz e  z dn ia  29. Ł is to -  
p a d a .  A r e s z t o w a n i a ,  wt rącan ia  do więz ień  
i g rab ie że  ma iątków wciąż  i e szcze t rwaią.  
W i ę z i e n i a  w l i t e ra inem z n a c z e n i u  z a p c h a n e  
są  n ie szczęś l iwe in i  of iarami  p an u j ąc eg o  syste-  
m a t u  p r ześ lad ow cz ego ,”  _

P o d ł u g  n a y n o w s z y c h  wiadom ośc i  z L i z b o ­
n y  ( d o  d n i a  i .  G r u d n i a )  po praw ia ł  s ię  s tan 
zd r o w ia  D o n  M i g u e l a ; fregata f r ancuzka 

T h e t i s <! z n a yd ow ał a  s ię  i e szcze  na  T a g u .  
—  W  St. U b e s  Król .  och o tn icy  porwa l i  ban-  
ze a tyck ie go  W i c e - K o n s u i a , P a n a  Ba rbosa ,  
i  za t r zymawszy go p rze z  i e d n ę  n o c  i i e d e n  
d z i e ń  w swey  k w a te r z e ,  zawlekl i  go  do 
p o sp o l i t e g o  więzienia .  D n i a  25. L i s to p a d a  
K o n s u l o w i e ,  f r a ncu zk i ,  rossyiski  i s z w e ­
d z k i ,  t ożsamo W i c e  konsu lowie  angie lsko-  
h a n n o w e r s k i  i n i e k tó rzy  in n i  zan ieśl i  pro-  
te s t acyą p rzec iw t e m u  po s t ęp ow ani u  do  
K o m m e n d a n t a  w oy sk o w eg o  i do  K o r r e -  
c i d o ra  i żądal i  o b r o n y  dla swego u r zę du  1 
d la  swoich  osób.  —  T a k ż e  ang ie l skiego  W i -  
ce -K o n su la  w V i l l a - R e a l  w A lg a r b i i  a reszto­
w a n o  i z w i ą z a n e g o ,  z i n n y m i  w ię ź n ia m i ,  do  
L i z b o n y  odes łan o .

G o n i e c  także s ię  w y r a ż a :  „ N a  os ta tn im s ta ­
tku p o c z to w y m  pr zy ie ch a ło  36 zna k o mi ty ch  
P o r t u g a l c z y k ó w  i ki lka pań  por tugal skich  
z  L i z b o n y .  P r z e b ó g !  w i ak imźe to  s t anie  
z n a j d o w a ć  s ię  musi kray, gd z ie  rodacy po-

czytuią się za szczęś l iwych ,  mo g ąc  s ię  z n i e ­
go wy d ob y ć!  T a k  d ług ie  t r z ym an ie  s ię  r z ą ­
d u ,  k tó rego  i e dy n ą  b ron ią  są tylko a resz to ­
w a n i a ,  więz ienia  i g r ab ie że ,  zdaie  się wielu  
o s o b o m  n ie s ł y c h an em  być w y d a r z e n i e m ;  
l ecz  zda ie  s i ę ,  iż okruc ieńs two  p o s u n ię te m  
być  mus i  do p e w n e g o  s to pn i a ,  n i m  znęk a  
c i e rpl iwość lu du .”  —• M ó w ią c  o a resz towa­
n i u  K o ns u l ów  kończy  swóy ar tykuł  t emi  s ł o ­
w y :  „ D o w i ó d ł  r z ą d  po r tuga l sk i ,  iż n iezw a-  
źa b y n a y m n i e y  na prawa n a r o d ó w ;  ma o n  
i n n e  w z g l ę d y ,  i n n e  za sa dy ,  k tó remi  s ię  
p o w o d u i e . ”

W y c h o d ź c y  por tugal scy w P l y m o u t h  o d e ­
bral i  p rze d  kilku d n ia mi  ro zk a z ,  ażeby  byl i  
gotowi  do ws iadania na okręty.  P r z y b y ł o  
tam z B r e m y  266 D u ń c z y k ó w ,  k tórych  za- 
c i ą g n i o n o ,  ażeb y  z Po r tuga lczy kam i  wspól ­
n ie  dzia ł a l i ,  a lada dz ień  spo d z ie w a n o  i ch 
s ię  ieszcze 554. „ Z d a ie  s i ę , —  mówi  G o ­
n ie c  —  iakoby  t eraz pomyś lna  dla tu t ey -  
szych  Kons ty tucyon i s tów była chwila do ł ą ­
czen i a  s ię  z po ws tańcami  ( g w e r y l l a s a m i )  
w P or tu ga l i i . ”

G o n i e c  zawie ra  także list z P l y m o u t h ,  
w k tó rym w y r a ż o n o :  „ Z d a i e  s ię  być  p o d o ­
b ie ńs tw em  do p r a w d y ,  iż Kons ty t uc yo n i ś c i  
m a i ą  za mi a r  w ylą do w ać  n a  k tó r ymkolwiek  
punkc ie  do P o r tu g a l i i ,  aby korzystać z t era -  
ź n i ey sz eg o  t am eczneg o  z a b u r z e n i a ,  k tóre 
tam sprawi ła  i s totna lub  tylko u d a n a  śm ie rć  
D o n  Mi g u e la , ”

P e w i e n  egipski  Oficer  znaydu ie  się [właśnie 
n a  okręc ie  l in iowym S h a n o n ,  i uczy się 
t a k t y k i  m o r s k i e y  z w i e d z ą  rządu.

P o d ł u g  l istów i gaz e t  z N o w e g o - Y o r k u  do  
d n i a  16. L i s t o p a d a ,  zdaie  s ię  źad n ey  n iepod-  
pada ć  w ą tp l iw ośc i ,  iż G e n e r a ł  Jackson  bę ­
dzie  P r e z y d e n t e m .  Z a p e w n ia ią ,  iż ma za 
s ob ą  większość g łosów wszystkich S ta n ów  
A m er y k a ń sk ic h .

P o d ł u g  w y c h od z ąc ey  w Malacca  gaze ty  
z dn.  20. M a i a ,  w ysz ed ł  n ie d a w n o  p ie rwszy  
n u m e r  gazety  w ch ińskim ięzyku .  P o d o b n o  
6kłada s ię  z rozmai t ey treści i ma ce l ,  aby ią 
r o z p o w s z e c h n i ć  mi ęd zy  C h i ń c z y k a m i ;  s t em -  
wszys tkiem p o d o b n o  ża d en  Chiń czyk  n iep re -  
n u m e r o w a ł  na  n i ę ;  ale choc iażby  ią i d a r m o  
r o z d a w a n o ,  to m o ż e  p rzyn ieść  ten poży tek,  
iżby C hińczykowie o wielu rzeczach rzete l-
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n i e y s z e  p o w z i ę l i  w y o b r a ż e n i a  1 w z i ę l i b y  s i ę  
p o w o l i  do  czy l a n i a  i n n y c h  p i s m  a n i e d u k w i e l i  
n a d  s t a r e m i  k s i ążk am i  s w o i c h  m ę d r c ó w ,  k t ó ­
r e  m a ł o  kto r o z u m i e .

T a r g  w cz o ra y sz y  p r z e p e ł n i o n y  b y ł  wsze lk ie -  
m i  g a t u n k a m i  z b o ż a ,  a i e d n a k  s zybko  p r ze da -  
w a n o ,  s z c z e g ó l n i e y  p i ę k n ą  z a g r a n i c z n ą  p s z e ­
n i c ę ,  za  k tó r ą  tu i o w d z i e  p ł a c o n o  n a w e t  2 
s zy l i ng i  za  k w a r t e r  d r o ż e y  iak o s t a tn i e go  p o ­
n i e d z i a łk u .  P r z e c i w n i e  o  k r a i o w ą  p s z e n i c ę  
w ca ł e  s i ę  n i e p y t ą n o ,  co s t ąd  p o c h o d z i , i ż z a ­
g r a n i c z n a  da l eko  s i ę  bardziey,  m ł y n a r z o m  p o ­
do ba .  N a  i ę c z m i e ń  d l a  p i w o w a r ó w  t a k i e  t r u ­
d n o  by ło  o k u p c a ,  i za  nay l e ps zy  l e d w ie  by ło  
m o ż n a  42 szyi .  za  kwa r t e r  dos t ać .  N a  ow ie s  
t akże  nic by ło  b a rd z o  o d b y t u  , a  c e n a  p r ę d z e y  
b y ł a  n i ż sz a  i ak  wyż sza ,

R  o s s  y a.
Z  P e t e r s b u r g a ,  d.  3.  G r u d n i a ,

W c z o r a y  o b c h o d z o n o  u ro cz ys t e m  p o  w s z y ­
s tk i ch  kośc io łach  n a b o ż e ń s t w e m  ś w ię t o  w s t ą ­
p i e n i a  n a  t r o n N ,  Cesar za  M i k o ł a i a .

H r a b i a  N e s s e l r o d e  , P o d k a n c l e r z y ,  r z e c z y ­
wi sty  t a yny  R a d z c a ,  ob i ą ł  z n o w u  s iyr  p o w i e ­
r z o n e g o  m u  mi n i s t e r s tw a .

D z i e n n i k  O d e s k i  z d n i a  22, L i s t o p a d a  d o ­
n o s i  o  ś m ie r c i  N .  C e s a r z o w e y  m a t k i ,  l e c z  
n i e z a w i e r a  ż a d n y c h  w i a d o m o ś c i  z t e a t ru  
w o y n y .  W  os t a tn i c h  d n i a c h  z a w i n ę ł o  o ś tn  
o k r ę t ó w  k up i e c k i c h  d o  p o r t u  O d e s k i e g o  : t rzy  
ro s sy i sk i e ,  z G a l a c z a ,  W a r n y  i R e d o u t e k a l e ,  
i e d e n  s a r d y ń s k i  z S a n t o r i n ,  i ą ry  au s t rya ck i e ,  
z  R e d o u t e k a l e ,  S m y r n y  i Sy ry .  —  G e n e r a l ­
n y  - G u b e r n a t o r  N o  wey  - Ros sy  i i B es a r ab i i ,  
H r a b i a  W o r o ń c o w ,  p o i e c h a ł  d o  K r y m u .

T  u  r c y a ,
Z  B u k a r e s t u ,  d n i a  22. L i s t o p a d a .

P r z y c i ą g n ę ł o  tu kilka t y s i ęcy  l udz i  p i e c h o ­
ty ro s syi sk i ey  i d w ie  k o m p a n i e  a r t y l l t r y i ,  od  
k o r p u s u ,  k tó ry  o b l e g a ł  Sy l i s t r yą  ; res z ta  t ego  
k o r p u s u  czę śc i ą  p r z e p r a w i ł a  s i ę  p r z e z  D u n a y  
i r o z ł o ż y ł a  s i ę  p o d  O r a s z e m ,  cz ę śc i ą  u d a ł a  
s i ę  d o  W a r n y .  D z i a ł a  c i ę ż k i eg o  ka l i b ru ,  
k tó r yc h  u ż y w a n o  p o d  S y l i s t r y ą , p r z e w i e z i o ­
n o  p o  w ię k sz e y  częśc i  n a  s t a t kach  na  l e w y  
b r z e g  D u n a i u .  P o  . zdięciu o b l ę ż e n i a  c h c i a ­
ł o  w o y s k o  t u r e c k i e  ś c ig ać  k o r p u s  u s t ę p u j ą c y ,  
a l e  s t a n ę ł y  i n u  n a  p r z e s z k o d z i e  r o z p o r z ą ­

d z e n i a  G e n e r a ł a  R o t h ,  k t ó ry  o b i ą ł  n a c z e l n e  
d o w ó d z t w o  n a d  w o y s k i e r a  r o s s y i s k i e m  n a  
p r a w y m  b r z e g u  D u n a i u ,  i u d a ł  s i ę  d o  W a r ­
ny .  G e n e r a ł  L a n g e r o n  c h c e  tu  m i e ć  6w ą  
g ł ó w n ą  k w a t e r ę ,  i r e o r g a n i z o w a ć  a r t n i ą  p o d ­
czas  z im y .  S ł y c h a ć ,  iż tu  m a  p r z y b y ć  G e n e ­
r a ł  G e i s m a r  w c e l u  r o z m ó w i e n i a  s i ę  z  n i m .  
—  Z  S e m l i n a ,  d n i a  24. L i s t o p a d a .  W  B e l ­
g r a d z i e  o d e b r a n o  p r y w a t n e  l i s ty  z  K o n s t a n ­
t y n o p o l a  d o  d n i a  15. m .  b .  D o n o s z ą  t y lko  
o  c o f a n i u  s i ę  k o r p u s u  r o s s y i s k i e g o  z p o d  
S z u m l i  ku  D u n a i o w i ,  n i e n a d r n i e n i a i ą c  w ca l e  
o  s p o d z i e w a n y c h  d z i a ł a n i a c h  n o w e g o  W .  
W e z y r a .

(P r z e rw a n e g o  a r tyku łu  ciąg dalszy .)
U w a ż a ł b y  s i ę  za s z c z ę ś l i w e g o ,  g d y b y  o t y m  

p r z e d m i o c i e  i n n e g o  m ó g ł  b y ć  z d a n i a ,  l e c z  
m n i e m a ,  ż e  i w t ym  n a w e t  r a z i e  s p r z y m i e ­
r z o n e  m o c a r s t w a  i n n e  i e s z c z e  w a ż n e  p y t a n i e  
m i a ł y b y  d o  r o z w i ą z a n i a  i r o z s t r z y g n i e n i a .  
C z y  m o ż e  R o s s y a  o b o i ę t n e m  o k i e m  p a t r z y ć  
d ł u ź e y  n a s t a n  r z e c z y ,  k tó r y  z w i ą z k o m  i e y  
z  L e w a n t e  w  w y s o k i m  s t o p n i u  i es t  s z k o d l i ­
w y ,  t a m u i e  iey  h a n d e l  i n a y w a ź n i e y s z y m  i n ­
t e r e s o m  ies t  na  p r z e s z k o d z i e ?  W p r a w d z i e  
i n n e  m o c a r s t w a  n i e m a i ą  tak w a ż n y c h  p r z y ­
c z y n ;  l e c z  m o ź e ź  s i ę  t o  z i ch  p o l i t y k ą  i 
w s p a n i a ł o ś c i ą  z g o d z i ć ,  a b y  n i e m i a l y  c h c i e ć  
p o ł o ż y ć  t a m y  n i e s z c z ę ś c i o m ,  p o d  k tó r y c h  
b r z e m i e n i e m  ięczy  G r e c y a  i T u r c y a ?  T e  
za i s t e  m o c a r s tw a  uwa-żaią  to za św ię t ą  p o w i n ­
n o ś ć ,  m ó d z  s i ę  p r z y ł o ż y ć  d o  u t r z y m a n i a  p o ­
w s z e c h n e g o  p o k o i u ;  l e cz  d o pó k i  t rwa i ą  n i e ­
z g o d y  m i ę d z y  P o r t ą  i M o r e ą  i w y s p a m i  A r ­
c h i p e l a g u ,  d o p ó k i  t a m  r e w o l u c y a  i b e z r z ą d  
p a n u i e ;  n i e m o ź e  t en  tak p o ż ą d a n y  p o k o y  
w i s t oc ie  i z u p e ł n o ś c i  i s tnąć .  N i e i s t n i e  d e  
f a c t o ,  b o - w a l k a ,  o  k to r ey  w ła śn i e  w s p o m n i e ­
l i ś m y ,  d a l e k ą  ies t  o d  u k o ń c z e n i a ,  n i e i s t n i e  
w moral r i ei r i  z n a c z e n i u ,  a l b o w i e m  u t r z y m u ­
je  w e  ws zys tk i ch  u m y s ł a c h  w E u r o p i e  n i e p o -  
k ó y ,  k tó ry  w i d o c z n e m  g r o z i  n i e b e z p i e c z e ń ­
s t w e m .  S p r z y m i e r z o n e  d w o r y  p r z e z w y c i ę ­
ży ł y  t r u d n o ś c i ,  k tó r e  ż a d n ą  i n n ą  m o c ą  iak 
m o c ą  j e d n o ś c i  n i e d a ł y b y  s i ę  p r z e z w y c i ę ż y ć ,  
z ł o ż y ł y  z t r o n u  u z u r p a c y ą  i n i e s z c z ę s n e  d ą ­
ż e n i e  d o  p o d b o i ó w ,  p o ł o ż y ł y  t a m ę  r e w o l u -  
cy i  w o y s k o w e y  i p o t ę ż n ą  r ę k ą  u g r u n t o w a ł y  
z n o w u  p r a w n y  p o r z ą d e k  n a  d a w n y c h  ząsa-
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dac-li. M i a ł y ż b y  t e r az  o d r z u c a ć  skutki  s w e g o  
s y s t e m a t u ,  i n i e  w i e ń c z y ć  w y p a d k ó w ,  k tó r e  
im  n a d a ły  tak w ie lk i e  p r a w o  d o  w d z i ę c z n o ś c i  
o b e c n y c h  i p r z y s z ł y c h  c z a s ó w .  L u d z i e  na y -  
l e p i e y  m y ś l ą c y  d z iw i l i b y  s i ę  tey z m i a n i e  
w p r z e k o n a n i u  i m o g l i b y  s p r z y m i e r z o n y m  
m o c a r s t w o m  z a r z u c a ć  n i e d o s t a t e k  w y t r w a ł o ­
ści  i o d w a g i .  Z  d r u g i e y  s t r o n y  r e w o l u c y o -  
n i ś c i  w y g n a n i  z k r a io w  . gd z i e  t y łko s ł a b o ść  
z e  z d r a d ą  k o i a r z y ć  m o g l i ,  b a rd z i e y  n i ż  k i e ­
d y  p o ka z a l i b y  s i ę  c z y n n y m i  w G r e c y i ,  w z m o ­
c n i l i b y  w ę z ły  z a w i ą z a n e  w ty ch  k r a i ach ,  u z y ­
ska l i by  p r z e w a g ę  d l a  s w y c h  w y s t ę p n y c h  z a ­
s a d ,  m o ż e b y  im  s i ę  u d a ł o  z w o d z i ć  l u d  p r z e z  
t o ,  i ż b y  z w i ą z e k  m o n a r c h ó w  w l e m  s tawi l i  
ś w i e t l e ,  i a k o b y  n i c z e g o  w i ę c e y  n i e s z u k a ł ,  
i ak  p r zy  w i e d z e n i a  G r e k ó w  p o d  r z ą d  b a r b a ­
r z y ń s k i  i a n a r c h i c z n y  i p o s t a w i e n i a  n a  r ó ­
w n y m  s t o p n i u  m a h o m e t a n i z m  i c h r z e ś c i a ń -  
Stwó.  Z b y t e c z n ą  b y ł o b y  r z e c z ą  wy l i cz a ć  
s z k o d l i w e  s k u t k i , i a k i e by  t aki e b ł ę d y  za  s o ­
b ą  p o c i ą g n ą ć  m o g ł y ;  d o s t a t e c z n e b y  o n e  b y ­
ły  d o  z n i e c h ę c e n i a  p r z y i a c i ó ł  p o w s z e c h n e y  
p o m y ś l n o ś c i  a d o  u r a d o w a n i a  p o d ż e g a c z y  
n i e 6 n as k  n a d  tern i e d y n i e p  r z e m y ś l i w a i ą c y c h ,  
i akb y  l u dz k oś c i  s z k o d z i ć  m o g l i .  W i e l e  p r z e ­
t o z w ią z k o w i  na  t e m  za l e ż e ć  m u s i ,  a b y  p o k a ­
z a ł ,  iż w s z ę d z i e  ies t  w s t a n i e  p r z y w r ó c i ć  i 
u t w i e r d z i ć  p o k ó y ;  c h cą c  zaś t e go  d ać  d o w ó d ,  
m u s i  to  za s w ó y  i n t e r e s  u w a ż a ć ,  i żby  p r z e z  
w s p ó l n e  u s i ł o w a n i a  z a p e w n i ć  p o m y ś l n y  s k u ­
t e k  u k ł a d o m ,  b e z  k tó ry ch  s t o su n k i  R o s s y i  
d o  P o r t y  n i g d y  t r w a ło śc i  u z y sk ać  n i ep o t r a f i ą .  
P o w o d o w a n y  i n t e r e s s e m  s w o i m  i ma xy r na -  
m i ,  k tó r y c h  s i ę  t r z y m a ,  g a b i n e t  r os sy i sk i ,  
d l a  tern ł a t w i e y s z e g o  o s i ą g n i e n i a  t e g o  ce lu ,  
p o d a  ś rod k i  p o d ł u g  i ey  z d a n i a  n a y p e w n i e y  
d o  n i e g o  p r o w a d z ą c e .  J e d n a k ż e  p r z e s t a n i e  
n a  o g ó l n e m  w y s t a w i e n i u  r z e c z y  z a c h o w u i ą c  
s o b i e  n a  i n n y  cza s  s z c z e g ó ł o w e  w y l u s z c z e -  
n i e  w y m a g a i ą c e  g r u n t o w n i e y s z e y  z n a i o ,m o ­
ści  l u d z i ,  r z e c z y  i r a i e y sc o w o śc i .  G d y  zaś 
k o n i e c z n ą  z d a i e  s i ę  b yć  r z e c z ą  u k ł a d  m a i ą c y  
z a  ce l  p o i e d n a n i e  G r e k ó w  z P o r t ą ,  a p r z e t o  
d o  n i e g o  z a b r a ć  s i ę  n a l e ż y ;  w y p a d a  z t ą d ,  ź e  
t r z e b a  p o s z u k i w a ć ,  k tó r e  są  s ł u s z n e  ż ą d a n i a  
i s p r a w i e d l i w e  ż y c z e n i a  T u r k ó w  i G r e k ó w ,  
a b y  p r o i e k t a  i e d n y c h  l u b  d r u g i c h ,  k t ó r e  
p r z y i ę t e m i  by ć  m u s z ą ,  d o k ł a d n i e  z  6ob ą  
s k o m b i n o w a ć .  J e s t  zaś  w i d o c z n ą  r z e c z ą ,  ź e

T u r c y  n ig d y  r i i e ze z w o lą  na  n i e p o d l e g ł o ś ć  
G r e k ó w  p o d  i a k i m b ą d ź  k sz t a ł t em  , iak G r e c y  
n i e p r z y s t a n ą  n i g d y  na t o ,  a b y  s i ę  m ie l i  wr ó  
cić w te s a m e  d o  T u r k ó w  s t o s u n k i ,  w i ak i ch  
zos t awa l i  p r z e d  w o y n ą .  R o z w i ą z a n i e  p r z e t o  
p y t a n i a  na ś r e d n i e y  z n a y d u i e  s i ę  d r o d z e  i 
n i e p o d p a d a  to ź a d n e y  w ą tp l i w o ś c i ,  źe  g d y b y  
ie u d o w o d n i o n o  p r z y k ł a d a m i ,  T u r c y  p r z e ­
k o n a l i b y  s i ę ,  iż p r zys t a i ąc  na  m a i ą c y  im być  
p o d a n y m  p r o i e k t  n i e u c z y t l i l i b y  n i c  w i ę c e y  
iak t y lko  z ez w o l i l i b y  na  k o n c e s s y e ,  na  k tó r e  
w p o d o b n e y  ok o l i c z n o ś c i  i uź  z e z w o l i l i ,  a 
G r e c y  w id z i e l i b y  o c z y w i ś c i e ,  źe  p r z ys t a i ą c  
n a  n i e  o s i ą g n ą  t o ,  d o  c z e g o  m a i ą  p r a w o  i 
b ę d ą  m o g l i  m i e ć  n a d z i e i ę  s z c z ę ś l i w e g o  s k u ­
tku.  M o ż e  i s p r z y m i e r z o n e  m o c a r s tw a  b ę d ą  
t e g o  z d a n i a ,  źe  n i e k t ó r e  z t ych w a r u n k ó w  z a ­
w a r t e  są  w p l a n i e ,  k tóry  im  w k ró t k i c h  z a r y ­
s a c h  b ę d z i e  p o d a n y .  G d y  w p ań s t w i e  o l t o -  
m a ń s k i e t n  z n a y d u i ą  s i ę  o s o b n e  X i ę s t w a ,  
p r z e z  M o n a r c h ó w  t u r e c k i c h ,  i e ź t l i  n i e  k r e o ­
w a n e ,  to  p r z y n a y m n i e y  u t r z y m a n e ,  i g d y  
im  p r z e z  z a p o b i e ż e n i e  n a d u ż y c i o m  s z k o d l i ­
w y m  M o ł d a w i i  i W o ł o s z c z y z n i e  z a  p o m o c ą  
n a d a n y c h  im  o d d a w n a  p r z y w i l e j ó w  sz c z ę ś c i e  
i s p o k o y n o ś ć  m o ź n a b y  p r z y w r ó c i ć ,  c z e g o  ż ą ­
d a ć  m a i ą  p r a w o ;  i e s t  p r z e t o  z d a n i e m  J e g o  
Cec .  M o ś c i ,  aby  w  G r e c y i  d o  s t a ł e go  J ądu  
n a l e ź ą c e y  u s t a n o w i ć  p o d o b n e  iak n a d  D u n a -  
i e r n X i ę s t w a ,  a m i a n o w i c i e  t r z y ,  iak t e g o  
z d a i e  s i ę  w y m a g a ć  g e o g r a f i c z n e  p o ł o ż e n i e  
G r e c y i .  P i e r w s z e  z a w i e r a ł o b y  T e s a l i ą ,  B e -  
o c y ą ,  A t t y k ę  i w s c h o d n i ą  G r e c y ą ;  d r u g i e  
d a w n e  n a d b r z e ż a  w e n e c k i e ,  o  i le  te  n i e s ą  
u s t ą p i o n e  A u s t r y i ,  E p i r  i A k a r n a n i ą  c zy l i  
G r e c y ą  z a c h o d n i ą ,  t r z e c i e  M o r e ę  czy l i  G r e ­
c y ą  p o ł u d n i o w ą ,  d o  k tó r ey  d a ł a b y  s i ę  p r z y ­
ł ą c z y ć  w y s p a  K a n d y a ,  W y s p y  a r c h i p e l a g u  
d o s t a ły b y  u r z ą d z e n i e  m u n i c y p a l n e ,  k tó r e  
w  i s toc ie  n i e b y ł o b y  n i c  w i ę c e y ,  iak o d n o ­
w i e n i e m  p r z y w i l e i o w ,  k tó r e  i uz  o d  w ie k ó w  
po s i a da i ą .  T e  u r z ą d z e n i a ,  k tó ry ch  p o w o d y  
i ko rzy śc i  g a b i n e t  ro s sy isk i  n i ż e y  wy k aż e ,  
w y m a g a i ą  i e s zcz e  i n n y c h  u k ł a d ó w  o g ó l n y c h .  
P o r t a  z a c h o w a ł a b y  z w i e r z c h n i c t w o  n a d  wszy-  
s t k i e m i  t e m i  k r a i a m i ,  l e c z  n i e p o s e ł a ł a b y  do  
-nich an i  B a s z ó w  a n i  G u b e r n a t o r ó w , l e c z  p o ­
b i e r a ł a b y  z n i c h  r o c z n y  h a r a c z ,  k tó r e go  i lo ść  
p o d ł u g  w ie lkośc i  i d o c h o d ó w  k aźd ey  w y s p y  
X i ę s t w a  z a r a z b y  m u s i a ł a  być  o z n a c z o n a .  N a
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wszys tkie  u r z ę d y  b r a n ib y  by li  k r a io w c y ,  s to­
su n e k  zaś P o r ty  i G rec y i  i w ogó lnośc i  A r ­
ch ip e la g u  p o d o b n y m b y  był  t e m u ,  w takim 
P o r t a  zos tai e do M oł da w i i  i W o ł o s z c z y z n y .  
W y s p y  i X ięs twa  miałyby w o ln y  h a n d e l ,  i 
mus ia ła by  im też P o r l a  pozwol ić  na o s o b n ą  
b a n d e r ę .  Kra ie  te by łyby  w K o n s t a n t y n o p o ­
l u  r e p r e z e n t o w a n e  p rzez  P a t r y a r c h ę ,  k tó ry ­
by  zos tawał  p od  tą o p ie ką  p rawa n a r od ó w ,  
i akiey d o z n a ią  age nc i  M u l t a n  i W o ł o s z c z y ­
z n y .  P or t a  m o g ła by  tn ieć  w ki lku twie r ­
dza ch  swoie  o s a d y ;  oko ło  tych mus ia łby  być 
o z n a c z o n y  o b w ó d ,  w k tó rymby  i ey wo ln o  
b y ło  opa t ryw ać  swe woyska w ży w n o ś ć ,  nie- 
m o g ą c  i e dn ak  wychodz ić  za t e n  zakres .  
W s z y s tk i e  szczegóły tyczące s ię  czasu r zą du  
ka ż deg o  Xi ęc ia ,  sp o so b u  i ch w yb ie ran ia ,  gra- 
n i c  i w e w n ę t r z n e g o  z a r z ą d u ,  i lości  m a j ą c e ­
go  s ię  od  n ic h  po b ie ra ć  po d a t k u ,  in i eysc  
p r z e z n a c z o n y c h  na  tureckie  o s a d y ,  z n a c z e ­
n ia  ich d o w ó d z c ó w ,  r zą du  m u n ic y p a l n e g o  
n a  w ysp ac h  i t. p. byłyby  p r z e d m i o t e m  d r u ­
g i ego  uk ład u  p o m ię d z y  P o r t ą  i sp r zy m i e r zo -  
n e m i  m o c a r s t w a m i , tudzież^ depu tacy i  g re-  
e k i e y ,  w t e n  sam sp o s ó b ,  iak się u ł o ż o n o  
w r. i 8 t 2- w zg lę d em  Serwi i .  Na re sz c i e  osta­
t n ie  r ezu l t a ty  tego układu  o d d a n e b y  zostały 
p o d  gwaranc yą  wszystkich sp r z y m i e r z o n y c h  
d w o r ó w  a lbo też ty c h ,  k toreby  były go tow e  
wziąść na  s i eb ie  t en obowiązek .

(D a ls z y  c iąg  za  nadeyściem dalszych num e­
rów  G oń ca  Smyrneńskiego.')

W i a d o m o ś c i  z  G r e c y i .
W y c i ą g  listu z S m y r n y ,  z dn ia  3. L i s t o p a ­

d a :  „ N a k o n i e c  m a m y  p e w n e  wia dom ośc i
■względem zd a r z e ń  na wyspie  K a n d y i ,  m i a ­
n o w ic i e  w mieśc ie  t egoż naz wi zs ka ,  o któ­
r y c h  od  k ilku tyg odn i  tak rozma i t e  biegały 
wieści .  Z  wiadomośc i  tych okazu ie  s i ę ,  iz 
śm ie rć  A g r i o l i  A g i  była skutkiem m or de r s t w a  
w y k o n a n e g o  p r ze z  G r e k a ,  który do tychczas  
n i e  iest  odkry ty ,  a który tego d o w ó d z c ę  r u r - 
Łów zast r ze l i ł  d n ia  23* S ie r p n ia  z  zasadzki .

G d y  ciało p o z n a n o  i dn ia  n a s tę p n e g o  p r z y ­
w ie z io n o  do  miasta p rze d  oczy syna ,  t en,  na  
tak s m u tn y  w id o k ,  w pa d ł  w wściekłość ,  w e ­
zwał  do  za mk u  kilku z g łębi  wyspy do miast -  
sta p r zy b y ł yc h  T u r k ó w ,  i t ym sp o s o b e m  
wsczę ła  s ię  r z e ź ,  w którey blisko 350 G r e ­
ków p o l e g ł o ,  n i m  S o l im a n  Basza m ó g ł  ią 
wst rzymać.  W i e l e  r o d z in  ch rz eśc iańsk ich  
zna la z ło  sc h r o n i e n i e  w pa łac u  B a s z y ,  w au-  
s t ryack im konsulacie  i w kilku d o m a c h  tu re c ­
kich.  B a s z a ,  dla zak ońc zen ia  z g i e ł k u ,  ka­
za ł  zw o ła ć  nay z na ko m i t s z yc h  T u r k ó w  do m e ­
cz e t ó w ;  t a m,  p rze z  k a d y c h ,  kazał  ich w e­
zwać do  p r zy w ró c en ia  p o r z ą d k u ,  i pos ła ł  
6traźe do  d o m ó w ,  do k tórych  s ię  zg ro m a d z i l i  
c h r z e ś c i a n i e ; sam p r z e c h o d z i ł  po ul icach,  
kazał  p r zy t r zy m y w a ć  burzyc iel i  i tytn sposo ­
be m  przywróc i ł  spo koyność .  N as t ęp n i e  urzą-  
d z i ł  straż oby watelską dla za po b ie ż e n ia  p o d o ­
b n y m  w y b u c h o m .

A n g i e l s k a  f regata D a r t m o u t h , 1 która 
podcz as  tego w y pad ku  stała p rzy  Suda na  ko­
twicy , o d e b r a w sz y  o tern w i a d o m o ś ć ,  p o ­
p ły n ę ła  n a p o w r ó t  do K a n d y i ;  iey d o w ód zc a  
kapi tan Fe l low s  of i arował  Baszy p o m o c  d la  
z a p o b i e że n i a  p o d o b n y m  w y p a d k o m ,  k tóreby  
mogły być u w a ż a n e  iako n a d w e r ę ż e n ie  wa­
r u n k ó w  traktatu l o n d y ń s k i e g o ;  Basza o d m o ­
w n ie  po d z i ęk o w ał  za to o ś w ia d c z e n ie ,  i p o ­
s ła ł  m u  pałasz  w p o d a r u n k u .  F re g a ta  sa lu­
towała  mias to i odda l i ł a  się.

T e r a z  n ie  i s tnie  b lokada  por tów wysp y  
K a n d y i ;  i e d n ak o w o ż  od  czasu do  czasu krą- 
źą  tam angiel skie statki,  Mustafa Basza,  
z  4000 A r n a u t ó w  z woyska W ic e kr ó la  e g i p ­
sk i eg o ,  ciągle stoi w K a n e i :  1000 łudzi  tego  
sa m e g o  woyska za ię ło i n n e  s t an ow iska ;  w 
mieśc ie  s a m e m  stoi ich tylko 150. G e n e r a ł  
G u b e r n a t o r ,  S o l im a n  Basza,  m a d o  600 ludz i  
woyska  d o m o w e g o ,  T u r k ó w  kan dy ock ich  
z n a y d u i e  s ię  do  2000 lu d z i ,  k tórzy p e ł n ią  
s łu ż bę  w war ow nia ch .  P o w s t a n ie  G re k ó w  
og ran ic za  s ię  na  mieysca A m a r i  Ca6telł i ,  
M i l a p o t a m o ,  Sfakia i Sel ino .  W a r o w n i e  t u ­
reckie,  m a ią  mi e ć  na rok żyw n ości.4'

(Dodatek.")
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Rozm aite  wiadomości.A u s t r i a .
Z  W i e d n i a ,  dn i a  4.  G r u d n i a .

D n i a  27. z. m .  w y k o n a n o ,  z r oz k a zu  J. G. 
Mośc i  g e n e r a l n e g o  dyrek tora  in żen ie ry i ,  A r -  
cyxięcia  Ja n a  , ba rdz o  w aż n e  dła w oy ny  pod-  
z i e m n e y  d o ś w ia d c z e n ie ,  zapa len ia  min  sp o ­
s o b e m  c h e m i c z n y m ,  bez  zwykłych kiszek 
p a l ny ch .  U ż y t o ,  dla rozwiązania  tego za d a­
n i a ,  i s tniei ącey ieszcze w d a w n ie y s z y c h  cza­
sa ch  w ar ow ne y  galeryi .  D o ś w ia d c z e n ie  to 
w y k o n a n o  z taką na u k o w ą  wiadp tnośc ią ,  z r ę ­
czn ośc ią  i 8tósowną a k u r a tn o ś c i ą , i ź p r z e d ­
s i ę w z ię te m u  za m ia ro w i ,  w z g lę d e m  p r z e d ­
s t a wi on ego  s p o s o b u  z a p a l e n ia ,  z u p e łn ie  o d ­
po w iad a ł o .  Dla p r ze k o n an ia  s ię  na tychmias t  
po  chwi l i  zap a l en i a  o dz i a ł a n i u  o d w r o t n e m  
n a  ga le ry ą  p rze z  n a o c z n e  p r zy p a t r z en i e  s ię ,  
p r ze ię ty  g o d n ą  po ehw ał y  gor l iwością  o s ł u ­
ż b ę ,  i ch ęc ią  n a u k i , P o d p u ł k o w n i k  Baron- 
H a u s e r ,  wraz z d w o m a P o r u c z n ik a m i  R e u ­
te r  i K ar es tu ry ,  ud a ł  s ię  aż d o  końca oś w ie ­
c o n e g o  p o p r z e d n io  z os t rożności  ga n k u  p o d ­
z i e m n e g o ;  l ecz  tam z a m r o c z e n i  g az em  a z o -  
ty c z n y tn ,  który s ię  przez  ob w a r o w a n ie  z pra-  
wey i lewey  6trony p r z e c i s n ą ł ,  b e z  z m y s łó w  
up ad l i  na  z i em ię .  Gw ał to w ny  na p ł yw  zabi-  
ia iącey tey massy tak szybko za pe łn i ł  ga łe -  
r y ą ,  i i  p o m i m o  o b e c n o ś c i ,  zachęcan ia  i  
r o z p o r z ą d z e ń ,  J O O .  A r c y x ią ź ą t  Franciszka, -  
K a r o l a ,  A n t o n i e g o ,  i P r e z y d e n t a  n a d w o r -  
n ey  rady  sądowe y  X ię c ia  de H o h e n z o l l e r n ,  
i po  użyc iu  wsze lk ich ś r o d k ó w ,  na w e t  po  
śm ie rc i  d w ó c h  m i n i e r ó w ,  p o m i m o  b e z p r z y -  
k ła d n e y  cz yn noś c i  o f i ce rów i ż o ł n i e r z y ,  
p r z e d  u p ł y n i e n i e m  dwó ch  g od z i n  n i e p o d o ­
b na  by ło  n ieszczęś l iwe  te ofiary swego  p o ­
w o ła n ia  oddać  p o m o c y  l ekar skiey ,  która, nie- 
a ł e ty ,  i u i  n i e  mogł a  sku tkować .

N u m e r  gaz e t y ,  w y c h o d z ą c e y  w K a n t o n i e ,  
z dn ia  3. Maia  zawiera o d e z w ę  Cesarza  C h i ń ­
sk iego ,  w którey t e n ż e ,  z a  w i a d o m e  o d n i e ­
s ione  nad  tatarskimi pows tańcami  zwyc ięz two  
składa swe dz ięk i  b og om  R w a n te  i R w a n -  
F o - t s e  i nada ie  o s t a t n i e m u ,  który iest  bo ­
g ie m  w o y n y ,  n o w e  tytuły i n o w e  zaszczyty.

W  W i e d n i u  p r z e d a i ą  d o b r z e  t raf iony wi ­
z e r u n e k  S u ł t a n a  M a h m u d a  I I ,  po  4  Zł t .  
24 gr.  po i .

Hesperus -  zawiera  a r tyku ł  z  n a p i s e m :  
„ R  r o l o w a  D o n n a  M a r i a  i p o l i t y c z n y  
F r a n c i c z e k  M o o r  P o  r t u g a l  s k i.“  P o d ­
p i s  i e go :  „ R z e t e l n y  p r z y i a c i e l  p r a ­
w n o  ś c i.‘c

O d  dn ia r. do 6. m.  b. u m a r ł a  w G a nd a w i e  
7g dzieci  n i żey  7 lat na  źarnicę .

W  K on nek t iku t  um ar ł o  n ie da w no  na  ospę  
kilka k o b i e t ,  k tóre  s i ę  zarazi ły doiąc krowy.

/WWWIWWWW

O  Józefie: Strusiu sławnym  lekarzu p o -  
znańskim w  wieku X V I. ■

Gloria mąjorum posteris lumen
Sallust, bell, Ing,

G ło ś n y  w  literaturze n aszey  wiek szesna­
sty, rów nie  był pom yślnym  dla miasta nasze­
g o ,  które prócz znanych z  tey epoki w  ró ­
żn ym 1 zaw od zie  naukowym m ęż ó w ,  liczy kil­
ku lek arzy ,  co stali s ię  chlubą swoich sp ó ł-  
z iom k ów . —  N aypierw sze i nayzaszczytniey-  
sz e  p o m ię d z y  n im i zaym u ie  m iey sc e  J ó z e f



Struś  s )  u r o d z o n y  w mieśc ie  n a s z e m  r. 1 5 10* 
P e ł e n  d o b r y c h  p r zym io tów  i n a u k i ,  u ko ń-

* )  M y li się B e n tk o w sk i k ięd y  ( w  H isto ry i lite ra tu ry  
po lsk iey  T .  II. s tr . 4 4 4 .)  S trusia  naszego S tru tem  
n azy w a , m niem aiąc  to  nazw isko  być p ra w d z iw e m , 
dla tego że S tarow olsk i tego sław nego  P o zn ań czy - 
k a  w  sw oiey  H ek a to n c ie  S tru th iu s z o w ie , a Jó -  
c h e r  i Ja n o ck i nazw iska  S tru th  u ży w a ią . W  ak - , 
ta c h  bow iem  a rch iw u m  m iasta naszego znayduie  
się sąd  p o lu b o w n y  m iędzy  Janem  G ro lfem  m ie­
szczan inem  poznańsk im  a burm istrzem  i c iłą rad ą  
m ieyską  fer. 3. d . 6 . A nnae. w r. 1558* do którego 
S tru ś w raz  z d w o m a  innem i spólobyw atelarm  za p o - 

! śrzed m k a  b y ł u ży ty . VV układzie  ty m  zaw ieraiący m 
p o p rzed n ią  fo rm u łę  p ra w n ą  p o  łac in ie  n ap isaną  
sto i Jo se p h  S trucius f zam iast S tru th iu s  )  P h isices 
D o c to r ;  w  ciągu zaś u k ła d u ,  d w a  razy  w sp o ­
m n ian e  im ię i nazw isko , nap isano  Jo z ep h a  S trussa 
D o c to ra  i n iźey  Jo zep h  S truss, N ad to  w  ak tach  
w o y to w sk ic h  z r . 15y4* fe r ‘ . 3 '  ant® f. S . A gn. 
p ro x .' czy tam y a prov ido  S tanislao  S tru ś , p e c t .n a -  
r io  (b y ł to  m oże b ra t Józefa}, a nizćy S tan . S trusz, 
da ley  S tru ss ; tak że  S tarusł. S trussem  g rzeb ienn i- 
łciern i t . d. N ak o n iec  w  sp raw ie  S chaja  z żyda­
m i p o z n a ń sk im i, postan o w ien ie  k ró lew sk ie  w  ak ­
ta c h  g rodzk ich  p o zn ań sk ich  znayduiące  się fer, 
£ . p o s t octavam  C o rp . C lir. p rox im a 1554, w sp o ­
m in a  Jo sep h u s S truc ius i A nnę S tru g k o w n ę . -—' 
Z  p rzyw iedzionych  ty lo k ro tn ie  nap isów  nazw iska 
tego  sław nego  le k a rz a , p rzek o n y w am y  s ię , ze lu ­
b o  ie w  polszczyznie w ed łu g  m esta łey  oavczesney 
p isow ni zm ieniano przez użycie  z  lu b  p o d w o y n e -  

1 go  r , k tó re  sta ło  za sz ( n p .  w ssem , ussu), nigdzie 
p rzecież  n a  g łoskę  t  n ie natrafiam y ; skąd  w y p a­
d a ,  że się S trusiem  n a z y w a ł: ale id ąc  za zw ycza­
jem  jeszcze n iezu p e łn ie  w  iego w ieku w y k o rze ­
n io n y m , nazw isko  sw e p rzek rzcił n a  g r e c k o - ła ­
c iń sk ie ; b o  że S tru th iu s  lest n azw an iem  po lsk iego  
S tru s ia , o  tem  n ik t  w ą tp ić  nie będzie, k o m u  w ia­
d o m o , że  nasz z iom ek doskonale zn a ł ięzyk  grec­
k i , w  k tó ry m  c r rę O U r& to ę  znaczy 6 trusiow y, do 
stru sia  na leżący , i że yv- w y razach  z g reczczyźuy J o  
d o  łac in y  p rzy b ra n y ch  żakończen ie o ę  n a  us P ° “ 
w szech n ic  zam ieniaią. U tw ie rd za  nas w  tem  przy ­
w ie d z io n y  k ilk ak ro tn ie  S tan isław  S t r u ś , k tó rego , 
że n ie  b y ł u c z o n y m , n ig d y  S tru th iusem  n ie n a -  
zy w aią . W szakże s ła w n y  kaznodzieia  ew ang ie- 
l ic k i w  T o ru n iu  n azw isk iem  K rz e sic h le b , ro ­
d em  z G ro d z isk a , w  tfrugiey po ło w ie  X V I. w ie­
k u  ż y ią c y , nazw ał się z greckiego A rtom ius, 
T rz c iń s k i ,  A ru n d in en sis , N o w o p o lsk i, N ov icam - 
p ian u s i ty lu  in n y ch . N azw isk o  S tru ś nie będzie 
te ż  nas r a z i ło , skoro  sobie  p rz y p o m n im y , że n a ­
zw iska  n a  s k i ,  n ie  b y ły  w  w iek u  X V I. tak  b a r­
d z o ,  iak  d z is ia y , u p o w szech n io n e . N a  d o w ó d  
tego  p rzy toczę  k ilk a  nazw isk  spó łezesnych  S tru ­
sio w i o b y w ate li p o z n a ń sk ic h , iako I p ;  jpiejucha,

czywszy z korzyścią  zawó d  akademicki  w K r a ­
kowie,  iuż w d ru g im  dzies i ątku wieku  swego ,  
to p rze z  nap i s an ie  kilku za ch w a lo n y ch  ryt ­
m ó w  łacińsk ich ,  to p rzez  p r z e ło ż e n ie  z g r e c ­
kiego i o b ia ś n ie n i s  n iek tó rych  pism L u c y a n a  
z S a t n o s a t y ,  d o w ió d ł  za sz czy tn ie ,  iż z wszy­
s t k ie g o ,  czego  s ię  ucz y ł ,  umia ł  korzystać.  
W s p a r ty  p r zez  J a n a  Ch o j eńsk iego ,  naówc zas  
A r c h i d y a k o n a  krakowsk iego i wielkiego s e ­
kreta rza  k o r o n n e g o ,  p rz e d s i ęw z ią ł  p o d r ó ż  do 
P a d w y  oko ło  r. 15212, dokąd  p r zybywszy  p o ­
s t anowił  u m o c n ić  s ię  w l i t e ra turze  greckiey  
p o d  g ło śn y m  we W ł o s z e c h  n au c zy c ie le m ,  
Ł az a r ze m  B o n a rn i c o ;  a o raz  r oz p r ze s t r ze n i ć  
wiadom ośc i  swoie  w sz tuce l ekar skiey , k o ­
rzysta jąc  z t ł ó m ac ze ń  nauk i  H yp ok ra t es a ,  
p r z e z  wielce s ł aw neg o  p ro fesora F ranc i sz ka  
P h r i g o m e l i ,  cz y n io ny ch .  N a  t em m ie y sc u  
imi e  S trus ia ,  l e d w o  co p r z y b y ł e g o ,  tak s ię  
ws ła wi ło ,  iż czwar tego rok-u od p rzybyc ia  do  
P a d w y ,  a w 26 wieku sw o ie g o ,  za wolą s e ­
natu  w e n e c k i e g o ,  p u b l i c zn y m  p r o fe ss o r e m  
nauk l ekar skich  w aka dem i i  padewsk iey  p o ­
s t a n o w io n y  został .  W  c iągu tego  za w od u  
p ie rwsz y  z u c z o n y c h  p r ze ło ży ł  p ięć r ó ż n y c h  
ksiąg z dzie ł  g reckich  Gaien'a,  p i e rwszego  po 
H y p o k r a t e s i e  l ekarza ,  i , p o z n a n ą  w n ich w a ­
ż n ą  na u k ę  o pu l s i e ,  która od dw una s t u  wie ­
ków była w zu p e łn e r n  za rzu ce n i u  i z a p o ­
m n i e n i u ,  iak z wielk im dla lud zk ieg o  rodzą -  
iu  p o ż y t k i e m ,  tak z n i e m n i e y s z ą  p r acą  w 
p r z e ła m y w a n iu  up o r c z y w y c h  p rzesąd ów  
wskrzes i ł ,  nau cza iąc  iey pu b l i c zn ie  w pa ­
dewsk iey szk o le . '  O k o ł o  roku  1553. p r z y w o ­
łan y  Lrył do  o y c z y z n y  o d  Kró la  Z y g m u n t a  
A u g u s t a ,  na  l ekarza  p rzy I za b e l l i  s ios trze 
i e g o ,  a K ró l ow e y  węg ie rsk iey .  N ie p r z e s ta -  
wał  o n  uż yw ać  za s ł u ź on ey  wziętośei  w k raiu 
i za g ran icą  po pow roc ie  swym tło oyczy zny ,  
W z r o s ł a  o na  owsze m do  t ego  s topnia ,  iż g d y  
o d p r o w a d z i ł  Kró l ową  . I zabe l lę  do  W ę g i e r ,  
od  sam ego  Cesa rza  tu reck iego  Sol i rnana I I ,  
n a  r a tune k  zdrowia  i e g o ,  s t a mtąd  wezwa ny

Ż u re k ,  K u ro p a tw a , D arm o p y ch , K apinos, K ró w ­
k a ,  C z ap la , S ło ń ,  K o z ie ł, S p e łk a , B u ia k , Ż o ł­
n a ,  S ąd n y d z ień , L is , C zaika 1 tyle in n n y c h , k tó ­
re  _z w ó w cżeśnych  a k t m ieysk ich  w yczy tać  m ożna. 
—  R ozw iodłem  się n ieco  n ad  dow o d zen iem  p ra ­
w d ziw eg o  n azw irk a  zaszczytu naszego ; .  b o  ieśli 
g d z ie , to  tu tay  l i t e r a  n o c  e t .

s
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Złożył on  tylko doczesności wianki,
Ażeby z nami założy! mieszkanie ;.

I  tak sie stanie,
A

Aux Manes <lu d o c t e u r  S c h n e i d e r .

Pour dompter des Pays et conqulrir des Places, 
On trouve en tous les tems de ces Heros vainqucurs.; 
M a i s  gagruer les Eśprits, mais enchainer les Coeurs, 
C’est ce que Con n e fa it q'en mar chant sur les traces;

 a.
e

zosta ł ,  k tó rem u us łużywszy  p o d łu g  p o wzię ­
te y o s o b i e  n a d z i e i ,  po w róc i ł  do  P o z n a n i a ,  
gdz ie  nad  u k o ń c z e n i e m  dzieła  „ o  pulsie'*' 
p r a c o w a ł ;  i tern to p i sm em  z rob i ł  ep o k ę  
w m e d y c y n i e ,  a irnie swoie  un ieś tne r t e ln i ł .  
D z i e ł o  to z takim oklaskiem mia ło być p rzy­
jęte , i i  w P a d w ie  goo exe inp la rzy  w i e d ny ra  
d n i u  ro zkufńono .  Król  h iszpański  F i l ip  I I .  
zas ięgał  r ady  Strusia pok i łkakroć,  i na w e t  
wzywał  go do dw or u  sw o g o ;  lecz Z y g m u n t  
A u g u s t  niecl i cąc się okazać po ś le d n ie y sz ym  
w o c e n ie n iu  tak r zadkiego m ę ż a ,  swoim go 
l e k a r ze m  n a d w o r n y m  mia now ał .  N a  tym 
ur zę dz ie  zakończył  Struś w r o d z i n n e m  rnie- 
ś c i e ź y c i e  swoie  w r. 1568. p rzeżywszy lat 58! 
P o c h o w a n y  był  w kościel e katedr ,  t ut ey-  
szyrn ,  gdzie m u  też położono^ na gr ob e k  
w krótkości  znakomi t sze  rysy  życ ia  i zasług  
i ego zamyka iący .  C z a s ,  który wszystko n i ­
szczy,  ni ezostawi ł  ani  ś ladu,  g d z i e b y s i ę  iego 
g r o bo wi ec  zn a y d o w ał ,

/W V W V V V W 1 A  W V i

Ś m i e r ć  D o k t o r a  Sz k e j  d r  a.

W  cichem milczeniu i grubej żałobie
Przyszedł Apollo do Muz zgromadzenia........
Ab cóż się stało jęły  'mówić sobie,
Cóż nam tak  nagle kochanka odm ienia.. , . .  ?
W  tern rzekł im płacząc: wy Olimpu Córy 

Zapłaczcie z g ó ry .. , . !

W szystk ie  jakgdyby trzasla błyskawica, 
Strachem  przejęte biedna, i truchleją,
Biedna, i kropią łez strumieniem lica
A płacząc w szlochach łez potoki leją.......
Um arł rzekł u m a rł.. ..  Apollo powiada

Niech każda zgada.. .

U m a rł,..?  ten  odgłos na  Olimpie rzadki 
Głosząc swe treny Terpsy c h o re . . . .  b a d a . , . .  
Płaczcie N iebianie, Pałace i chatki 
Śmierć ta  dotyczy ród Asklepiada"!. , . ,
Olimp się wzruszył i Muzy zadrzały 

Zajękły skały.

W s ta ń ,  » Jowisz” skinął chmurą eWej powieki 
W s ta ń  Apollinie i zacne N iebianki,
SZ N E JD E R  n ie u m a rł.,. .,  lec* żyje na wieki,

O B W I E S Z C Z E N I E .
Effekta do pozostałości  zmar łego  Re fe r en-  

da ry us z a  Sądu Z iemiańskiego  Jan a  Chos łow- 
skiego należące , składające się z bie l izny , su ­
k i e n ,  mebl i  i znacz ney  ilości dzieł  iurysdy-  
cz nyc h  i  i n nyc h  na  t e rm in ie

n a  d z ,i e ń  15.  S t y c z n i a  1 8 2 9 .  
z ra n a  o godz inie  10.? przez" Re fe re nd ar yu sz a  
Jey sek  w d o m u  kupca W o l l e n b e r g  w r y n k u  
pod  l i czbą 76 w z n a c z o n y m  naywięcey  daiącetnu 
p r ze d an e  będą.

O c h o t ę  ku p na  ma iących  wzywamy.
P o z n a ń  dnia 10. G ru dn ia  1828-

Królewsko - Pruski S |d  Ziemiański.

O B W I E S Z C Z E N I E ,  
Na s t ęp u ią cy  kantoniśc i :
1) P a r o b ek  Miko ł^y  Morawiński ,
2) parobek A n t o n i  Gronowski ,
3 ) parobek  W a w r z y n  Cierniak,
4 )  parobek A n d r z e y  Cichon iak,  _ 

wszyscy z Grodz iska w Powi ec ie  P l esz ew-  
skim,

5 ) p a ro be k  Jakób And rze ie ws k i  z RokutoWa 
w Po w ie c i e  P leszewskim,

l tońcem usun ięc ia  się od  obowiązku  woysko-  
w e g o ,  z mieysca zamieszkan ia swego  się od­
dalil i .  T e r a ź n ie y sz e  ich mieysce  p o b y tą  iesC 
n ie w i a d o m e  i p rze z  k rewnych  tychże n ie  do 
wyś ledzen ia .

Otworzywszy  prze to  przeciyr l a n t o n i s t o m  
r z e c z o n y m ,  którzy  do sp i esznego  po w ro t u  do
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ł r a t u  t u t e y s z e g o  s i ę  w z y w a i ą ,  p r o c e s  konf i ,  
s kacy i ny  i  w y z n a c z y w s z y  k o ń c e m  t ł u m a c z e n i a  
s i ę  i c h  t e r m i n

n a  d z i e ń  i  2 g o  L u t e g o .  1 8 3 9- 
p r z e d  D e p u t o w a n y m  S ęd z i ą  W y r o  H e n n i g  
w  m i e y s c u  p o s i e d z e n i a  Sądu  n a s ze g o  , z ap oz y -  
w a m y  ich r a by  w t e r m i n i e  t y m  s i ę  s tawi l i ,  
p o d  z a g r o ż e n i e m ,  iż w  r az i e  n i e s t a w ie n i a  s i ę  
za  k a n to n i s t ó w  u k r y w a i ą c y c h  i u su w a i ąc y c l i  
s i ę  od  o b o w i ą z k u  w o j s k o w e g o  u w a ź a n e m i  b ę ­
d ą ,  a n a s t ę p n i e  ina i ą tek  i ch  t e r a ź n i e y s z y  i 
p r z y s z ł y  k on f i sko w an y  i kass ie w o y s k o w e y  I n ­
w a l i d ó w  p r z y s ą d z o n y m  zos t an i e .

K ro to szy n , dnia 2. Października 1828-
K r ó l e w s k o  -  P r u s k i  S \ d  Z i e m i a ń s k i . ,

“ " U W I A D O M I E N I E .
P o d a n i a ,  p r o ś b y  i i n n e  w s z e l k i e g o  

r o d z a i u  p i s m a  w  n i e m i e c k i m  i p o i -  
s k i m  i ę z y k u  uk ł a d a  u p o w a ż n i o n y  d o  
i e g o  o d  w y ż s z e y  Z w i e r z c h n o ś c i ,  m i e -  
s zka i ący  w s t a r em  m ie śc i e  p o d  N r e m  350.  n a  
p i e r w s z e m  p i ę t rze

T ł ó t n a c z  W.  J. E i c h b o r n .
A u k c y a  p o d  l i c z b ą  4 2 7 .  n a  G a r b a -  

r a c h  n a  d r u g i m  p i ę t r z e -  
N i e u k o ń c z o n a  i e s z cze  a u k c y a  z a s t a w ó w  o d ­

b y w a ć  s i ę  da l ey  b ę d z i e  w  p o n  i e  d z  i a l  e k  
d n i a  22.  G r u d n i a  r.  b ,  p o p o ł u d n i u  o g o ­
d z i n i e  i w s z e y , i p r z e d a w a n e  b ę d ą  i es zcze  ki l­
k a  z ło t y c h  b i j ą c y ch  i i n n y c h  z e g a r k ó w ,  iakoteź.  
k o l c zy k i  i p i e r ś c io n k i  z  d y a m e n t a m i .

A h  I g  r e  e  n .________

W  re w i r z e  l e ś n y m  do  fo l w a r k u  P o k r z y w n i ­
cy  n a l e ż ą c y m  , n a d  g r a n i c a m i  d ó b r  S ie ros ł a-  
w i c  i  W i ę c k i e w i c  w p o w i e c i e  P o z n a ń s k i m  p o ­
ł o ż o n y m ,  m a  i lość i uż  o c i e s an eg o  b u d u l c u  
s o s n o w e g o ,  n a y w i ę c e y  o f i a ru i ą cy m być  s p r z e ­
d a n ą ,  P o d a i ą c  to  n i n i e y s z e m  d o  w ia do mo śc i  
p u b l i c z n e y ,  n a d m i e n i a m  z a r a z e m ,  iż  w  t y m  
c e l u  t e r m i n

n a  d z i e ń  2 7 .  m .  b .  
z r a n a  o. g o d z in i e  n .  w w y z e y  r z e c z o n e r o  m i e y ­
sc u  n a z n a c z o n y  zos t ał .

P o z n a ń ,  d n i a  16- G r u d n i a  1828-
K  o c  h .

S ą d o w y  A d m i n i s t r a t o r .

ś w i e ż e  o s t r z y g ł o t a a y m a ł  o s t a tn i ą  p o cz t ą ^  
M *  N i e c z k o w s k i -

D O N I E S I E N I E  o  R E D U T A C H .
S z a n o w n e m u  O b y w a t e l s t w u  i P r z e ś w ie tn e j "  

P u b l i c z n o ś c i  m a m  h o n o r  n in i e y s z e m  don ie ść ,  
i ż  z w y c z a y n e  r e d u t y  w r o k u  p r zy sz ły m 5 

w  n i e d z i e l ę  d n i a  1 8 -  S t y c z n i a ,
—  —  I .  L u t e g o ,
—  —  15.  L u t e  g o .
—  —  I ,  2 r - i  2 M a r c a

1 8 2'9 -
w  k am i en i c y  m o i e y  H o t e l  d e  P o l o g n e  
w  L e s z n i e  d a w a ć  b ę d ę .  -

H .  C, R i e f f e n s t a h h

Z a m i e r z a j ą c  w c i ą g u  t e y  z im y  m ó y  b a r d z o  
z n a c z n y  skł ad fu t e r ,  m i ę d z y  k tó r em i  p i ę k n e
ros syi ski e  fu t ro  s o b o l o w e , p o s p r z e d a w a c ,  p o ­
l e c a m  z a t e m  wszys tki e  t e g o  p r z e d m i o t u  t y c z ą ­
ce  s i ę  a r t y ku ły  w  n a d e r  s ł u s z n y c h  ce nac h .

M .  L .  W a r s z a w s k i ,  
w r y n k u  N r o .  99 .____

N o w y  f o r t e p i a n  i h i s zp ań sk i e  g i t a ry  s ą  do  
n a b y c i a  w p o m i e r n y c l i  c e n a c h  u

S t a n .  P o  w e l ski  e go.

T u r e c k i e  o r z e c h y ,  m i g d a ł y  w  s k o r u p a c h  
i r ó z y n k i  w  g r o n a c h ,  ka sz t any  i r o z m a i t e  g a ­
t u n k i  h e r b a t y  o t r z y m a ł

S z y m o n  S i e k i e s c h i n ,  
n a  W r o c ł a w s k i e y  ul icy.

W y c i ą g  z  B e r l i ń s k i e g o  k u r s u  p a p i e r ó w  _ 
i p i e n i ę d z y .

D nia  i  S.. Grudnia i 8 2 S .
Papiera­

mi
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po po

901
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